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Z Rady państwa.
( 1  -Aegr „ X  L e f t r m t j , ) .

Wiedeń, 26 liptd.
Na wczoraj izem posiedzeniu Rady państwa 

pizy pierwszem czytania ustawy bankowej poe 
K r a m a r z podniósł brak równouprawnienia 
Czechów w zarządzie bankowym i przewagę ję­
zyka niemieckiego w stosunkach wewnętrznych 
i na banknotach Po przemowie generalnego 
mówcy „contra* pot C h o ć  a, gen. mówca „pro" 
pos. Stolzl zrzekł się głosu, poczom przedłoże­
nie bankowe przekazano komisyj.

0 mięso argentyńskie.
Następn.e zaDrał głos prezydent gabinetu bar. 

G a u t s c h  i odpowiedział w mu wio, trwającej 
przeszło trzy kwadranse, na .nterpelacyę pos. 
S t i i l z l a  i tow w s p r a w i e  m i ę s a  a r g e n ­
t y ń s k i e g o .

Mowa bar. Gautscha.
Brr. G a u t s c h  stwierdził na wstępie, że za­

sadnicze postanowienia o obrocie bydłem, mię­
sem i innymi surowymi produktami zwierzęcy­
mi wewnątrz wspó'nego obszaru cłowego unor­
mowane Fą w art. 20 traktatu ugodowego, któ­
ry także zawiera szczegóły przeprowadzonych 
układów z rządem węgierskim. Premior wska­
zał. że te s z c z e g ó ł y  wykonawcze zawarte są 
w motywach operatu ugodowego i p a r l a m e n ­
t o w i  b y ł y  p r z e d ł o ż o n e .  W  komisyi vgo- 
aowej przeprowadzono o nich aysknsyę, a także 
odbyło się nad niemi formalne glosowanie. 
'A1 1- 20, wraz z tymi szczegółami wykonaw-

- mi, z o s t a ł  t e ż  r z e c z y w i ś c i e  u c h  w a-
p r z e z  p a r l a m e n t  i niema żadnej 

wątpliwości co do w a ż n o ś c i  t y c h  p o s t a ­
n o w i e ń .  Art. 20 postanawia więc, że dla 
wstrzymania importu i przewozu zwierząt, mię­
sa i zwierzęcych produktów surowych z państw, 
z których import i przewóz połączony jest z we­
terynaryjnym niebezpieczeństwem, postępuje się 
równomiernie. Z tego więc wynika, - że ż a a n e  
z o b u  p a ń s t w  b e z  z g o d y  d r u g i e g o  n i e  
m o ż e  i m p o r t o w a ć  m i ę s a  z a g r a n i c z ­
n e g o  ani produktów zwierzęcych z p a ń s t w ,  
p o d  w z g l ę d e m  w e t e r j n a r y ' n o - p o l i -  
c y j n y m  n i e p e w n y c h .  Prezydent gabii.etu 
wskazał dalej na to, że postanowienie to zresztą 
me jest nowe i także już przedtem istniało.

Aby wszelkim nieporozumieniom zapobitdz, 
z powodu wiadomości o jakiejś t a j n e j  umo -  
w ie, prezydent ministrów odczytał także dalszy 
nstęp tych postanowień, w którym powiedziano, 
że w r a z i  ) r ó ż n i c y  zdań w tych wypad­
kach, m a b y ć  u z n a n e  z d a n i e  t e g o  r z ą ­
du.  k t ó r y  e s t  z a  o s t r z e j  g z e m  p o s t ę ­
p o w a n i e m .  Co się tyczy umowy z dnia 16 
marca 1909, to n'e n a  ona nic do czynienia z 
importem mięsa argentyńskiego i zawiera jedy­
nie postanowisnia p r o g r a m u  r o k o w a ń  z 
p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i  Jest natural- 
nem, że ten program musi być utrzymany w ta­
jemnicy

Następnie bar. Gautsch dał wyjaśnienia w.
sprawie d o t y c h c z a s o w y c h  r o k o w i  ń, 
przeprowadzonych z rządem węgierskim. —  Ze 
względu na ważność tej sprawy prezydent ga- 
b'netu przed lJ.lku dniami zwrócił się z prośbą 
do rządu węgierskiego o d o p u s z c z e n i e  d a l ­
s z e j  i l o ś c i  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o .  —  
W  najbliższych dniach odbędą się r o k o w a ­
n i a  u s t n e  z rządem węgierskim. Z tego, co 
powiedziałem —  mówił bar. Gautsch —  Izba 
może się przekonać, że z a r z u t y ,  podniesione 
p r z e c i w  b y ł y m  m i n i s t r o m ,  s ą  n i e s ł u ­
s z n e .  W szczególności stwierdził premier, że 
dr W e i s k i r c h n e r  postępował w tej spra­
wie w zupełnem porozumienia z Rada ministrów.

Premier opisał następnie dotychczasowe do­
świadczenia, poczynione z mie,sem argentyń- 
skiem i wskazał na-to, że sprzedaż tego mięsa 
zwłaszcza w Wiedniu, natrafiła na trudności, 
ponieważ j a k o ś ć  m i ę s a  n i e  o d p o w i a d a ­
ł a  s m a k o w i  l u d n o ś c i  wiedeńskiej i do 
d z i ś  j e s z c z e  l e ż y  327 t o n n  m i ę s  a a r ­
g e n t y ń s k i e g o  n i e s p r z e d a n y c h ,  a da­
lej 54 tonn wysłano do Szwajcaryi, zaś 232 
odesłano z powrotem do iiy e s tn , •—- (Okrzyki! 
Słuchajcie, słuchajcie). Mówca oświadczył, że 
rząd nie może się zgodzić na zniesienie obo­
wiązku dekiaracyjnego co do proweDiencyi mię­
sa. gdyż nie można publiczności wprowadzać w 
błąd.

Prezydent ministrów wykazywał dalej, że im ­
p o r t  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g j o  n i e  w p ły -  
n ą ł  n a  c e n y ,  nie można więc powiedzieć, aby 
ten import przyniósł szkodę dla interesów rol­
niczych. B e z  s z k o d y  w i ę c  d l a  r o l n i k ó w  
b y ł b y  m o ż l i w y  d a l s z y  i m p o r t  z z a ­
g r a n i c y ,  dla zaspokojenia potrzeb konsumen­
tów i rząd będzie się staraf usunąć tę ano­
malię, żeby sprowadzać zamorskie mięso z da­
leka, gdy się ma źródfa w bliskości. Także w 
tym kierunku będą prowadzone rokowania z 
Węgram Bar. Gautsch podniósł następnie k o ­
n i e c z n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  s w o j s k i e j  
h o d o w l i  b y d ł a  i w skaził na zarządzenia 
rząd a w tym kierunku; podniósł, że także w 
ł a l  c i i na Bukowinie, w t y c h  s k ł a ­

d c e  h m ę s a ,  udało się ostatnio utworzyć T o­
w a r z y s t w a  d l a  z w i ą z k o w e g o  h a n d l n  
b y d ł e m  ograniczoną poręką. Twa te p ró cz  
L D i z e d a z y  b y d ‘ » d V  i e d n i a ,  k tó i-  co 
do świń iest j u ż  b - i r d z o  w i e l  a, m a j  \ 
t a k ż e  p r z y s t ą p i ć  J o  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a  b i c i a  b y d  a i t i a n s p o r t n  m i ę s a  
d o  W i e d n i a  i i n n y c h  m i e j s c  k o n s u m ­
u j  j n y c h. Jest nadzieia, że następstwa tych  
Etaran o podnienenie hodowli i organizacji han- 
d*u bydłem wkrótce się okażą. Podniósł 'wresz­
cie k o n i e c z n o ś ć  d e c e n t r a l i z a c j i  s p r z e ­

d a ż y  m i ę s a .

Premier przyzekł udzielić na,3 miesiące zni­
żek tapyfowyoh na mięso pod warnok em , że 
miasta ze swojej strony zgodzą CĄ ną ooniźe- 
nle opiai gminnych; prezydent ministrom będzie 
się starał, aby takie coleje prywatno udzieliły 
ulg taryfowych. To samo dotyczy (!■ ozyzny mle­
ka Wskazawszy na urządzenia wagonów z chło­
dniami, zaznaczył dalej prezydent ministrów, ie  
zniżki taiyfow e dla paszy, w ostatnich czasach 
w pewnych okolieach przyznane, bęaą dalej ob­
niżone, poanióst konieczność lepszej organiza- 
cyi targów I aprowlzacyi wielkich m iast.' Or­
ganizacje dotychczasowe wcale nie odpowiada­
ją stosunkom i nowożytnym potrzeDom. Rząd 
wszystko uczyni, aby w tej ważre_, sprawie 
spełnić swój obowiązek. (Żywe oklaski, minister 
odDiei 3 gratulacye).

O zajścia w Drohobyczu.
Wkońou weszły na porządek dzienny wniosk1 

nagłe w sprawie drohobyckiej.
Prezydent Izby pos. S y l w e s t e r  zawiadomił, 

że także poseł T r y i o w s k i  zgłosił wmp-sek w 
s p r a w i e  d r o h o b y c k i e j ,  wzywający rząd 
do r e w i z j i  w s z y s t k i c h  p o s t a n o w i e ń ,  
o d n o s z ą c y c h  s i ę  d c  n ż y c i a  b r o n i ,  po 
sługiwania się wojakiem i żandarroeryą, zmiauy 
postanowień o zakładaniu kajdan. Prezydent o 
świadczył, że . wszystkie w niossi będą razem 
traktowane, t. j. wnioski B i l i ń s k i e g o i  tow., 
D i a m a n ć  a i tow., B i e i t e r a, S i r a u c h o 
ra , W i t y k a  i tow. D n i e s t r z a ń s k i e g o  i 
tow., K u r y ł o w i c z a  i tow., T r y i o w s k i e -  
g o  i tow. Pierwszy zabrał głos dr B i l i ń s k i .

Mowa Bilińskiego.
Poseł B i l i ń s k i  przemówił w te słowa, 

Szczera radość, jakiej doznawał Każdy zwolen­
nik parlamentu z okazyi przebiegu nowych w y­
borów, bo nowa Izba mogła być zasiloną wybi- 
tnemi siłami, zamąconą została wrpaakami aro- 
hobyckiemi. Jesteśmy przyzwyczajeni do pew­
nych, daleko idących nieprzyjemności, ’ do nie­
pokojów w czasie wyborów, ale żeby z okazyi 
wyboru płynąć miała krew, tego nikł z nas nie 
przewidywał i fakt ten całą ludność Austryi, a 
zwłaszcza naszego kr&jn, napełnił przerażeniem. 
Jesteśmy dziś jeszcze pod wrażeniem straszne­
go nieszczęścia, mimo, że ofiary znajdują się 
w grobie. P o d  w r a ż e n i e m  t e g o  u c z u c i a  
i z tego stanowiska z g ł o s i l i ś m y  n a s z  
w n i o s e k ,  aDy odpowiednia kara została  wy­
mierzoną

Po każdej publicznej kafastroflc szuka się  
winnego W t e j c h w i l - . i  n i e  m o ż e m y  w sk a ­
z a ć  w i n n y c h ,  ale mógłbym powiedzieć, że są 
pewne osobistości i korporseye, które z góry 
przedstawić można jako niewinne. Przedewszysl- 
kiem nieszczęśliwe ofiary, dzieci i kobiety, któ­
re przypadkowo stały na placu, gdy strzały 
padły. Niemniej n i  ? w i n n y m  j e s t  b. p o s e ł  
i k a n d y d a t ,  który natychmiast, gdy się nie 
szczęście stało, uzyskany ze znaczną w iększo­
ścią mandat złożył i przez to w każdym razie 
znacznie poparł przeprowadzenie gruntownego 
śledztwa. a

Niewinnym dalej, co przedewszystkiem muszę 
podkreślić, jest kraj, nieszczęśliwy kraj, który 
opłakuje śmierć wielu obywateli, a narażony 
jest n i generalizacyę z powudu wypadków dro- 
hobyckich. Spodziewamy się, że w tej Izbie nie 
będzie on narażony na takie niebezpieczeństwo, 
aby mówiono ogólnie: „Wybory galicyjskie". 
(Oklaski n Polakuw).

S t o i m y  n a  s t a n o w i s k u :  K t o  j e s t  
w i n n y ,  m u s i w j k a z a ć  ś l e d z t w o :  czy 
agitatorzy, czy wprowadzeni w błąd zastępcy 
luau, czy lokalne organa gmiane, lokalne poli­
tyczne władze, czy organa zarządu wojskowe­
go. To zbadać jest poza moją sferą, a tem 
mniej nie mam prawa, ani jestem w stanie 
wyrokować. To jest powód, dla którego z g ł a ­
s z a m y  w n i o s e k  o ś l e d z t w o  i b a n a n  ia. 
'cadsmy sprawiedliwego, niezawisłego i bez- 
w jlędnego śledztwa (Żywe oklaski u Pola­
ków;, bez względu, o kogo chodzi; aby wlnnj, 
bez względu na osobę, zostali tak ukarani, 
jak tego ustawa wymaai (Oklaski u Polaków); 
aby dla ofiar nieszczęśliw ych państwo pospie­
szyło z pełnem odszkodowaniem. P.osze. bądź­
cie panowie przekonani, że my zupełnie odczu­
wamy całą powagę nieszczęścia. Z tem nie­
szczęściem musimy się identyfikować, ale pro­
szę, aby nam oszczędzono, ażeby nieszczęśliwy 
kraj jeszcze moralnie był obciążuny (Żywe po­
takiwania u Polaków; Z tem ograniczf Jem 
powtarzam apel do pp. kolegów, aby szli za 
mną w tym kierunku; jesteśm y za najt.Litrzej- 
8zemi zarządzeniami, aby państwo nie docze­
kało się drugi raz tego, o się  stało w Dro- 
hobyozu (Żywe oklaski u Polaków).

Mowa Diamanda.
P os D i a m a n d  przedstawi! obszernie sto­

sunki polityczne i .konomiczne w Drohobyczu, 
stwierdzając, że tam faktycznie sprawują wła­
dze grupy kapitalistów-nafciarzy, które się 
wzajoinuie zwalczają. Politycznych różnic tam 
niema. Dr Loewenstein nie miał przeciwnika 
politycznego, chodziło tylko o to, komu on bę- 

zie słnkyi Z a  t a m t e j  z y  m o r a  w dniu 
wyborów j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  r z ą d ,  bo 
nie uczynił nic, aby wystąpić przeciw drohoby- 
ckiej mafii.

Następnie mówca wystąpił ostro p n eriw  sta­
roście Piątkiewiczowi. Omawiając wybory, pod­
niósł, że w Drohobycza po terminie reklama­
cyjnym wpisano na listę tysiąc w y  d o l c ó w . —  
Urną wyborczą była skrzynia wysokości stołu. 
W dnin wyborów, gdy ludność zrzuciła dwóch 
wołnierzy z koni, poruczni ją uspokoił oświad-

mnymi
niosąc

niewiadomo dlaczego. Zginęła między 
dziewczyna, która wracała od krawca, 
sobie ślnbną snknię.

Mówca domagał się ustawy rdgulnjącbj licz­
bę i urządzenia lokali wyborczych i ustawy, 
czyniące; odpowiedzialnymi urzędników i  pań­
stwo za szkody, powsiaie z powoda nielegal­
nych czynów urzędowych, oraz wybrania ko­
misy1 któreby się zajęła wyborem w Droho­
byczu. Zarzuciwszy, że Galicya jest specyal- 
nym terenem nadużyć wyborczych, zakończył 
pos. Diamand mowę swą słowami: „ M u s i  s i ę  
n a p i ę t n o w a ć  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  j a k o  z b r o d n i a r z y ,  a m i r  i- 
s t : d v ,  r a z e m  z n i mi "

F o b l e c  p u ś l e i i k e ą i a .
Na tem obrady przerwano, poczem dokonano 

wyboru do Komisyi bankowej.
Odczytano wpływy, między innemi przedło­

żenie rządu o traktat handlowy z Ozarnogóią, 
które odesłano do komisyi gospodarczej.

Wśród wpływów jest wniosek [p. O l e ś n i c  
k i e g o  o ustanowienie minimum egzystencji 
dla właścicieli realności włościańskich i p. W i­
t y  k a c zaprowadzon e rownego, tajnego, po- 
wczechnego i bezpośredniego prawa głosowani;, 
ao Sejmów i S-godzmny dzień pracj w przemy­
śle naftowym.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 rano; 
na porządku dziennym wybory do komisy} i 
p i e r w s z e  c z y t a n i e  w n i o s k ó w ,  odnoszą­
cych się do d r o ż y z n y  m i ę s a .

K o n f e r e n c y a  p r z e w o d n .  k lu b (-w .
Wiedeń. Wczoraj odbyia się konferencya prze- 

wodniczącycfi klanów, na której z wielu stron 
podniesiono K o n i e c z n o ś ć  p r z y s p i e s z e ­
n i a  p r a c  I z b y  z p o w o d u  g o r ą c a  i nie­
możliwości przewlekania obran do przyszłego ty­
godnia. -

Pos. S e i t z  domagał się, aby Izba załatwiła 
wnioski o p o s t a w i e n i e  p o p r z e d n i e g o  
g a b i n e t u  w s t a n  o s k a r ż e n i a .

przewndni- 
i  zastępców przew. 
dla Izby wybrany

czeniem, że „nie jest takim łotrem, by kazał 
do ludzi st-zeiać*. Tymczasem padły strzały, 
zapowiedziane przez komisai za Łyszkowskiego,

Z komisyi bankowej.
Wiedeń. K-imisya baipiowa wybralf* 

czącym p L a g i n j ę ,  a jednyn. 
dra K o l l s c h e r a .  Referentem  
pos. K n r a n  d a .

Dziennikarze u prezydent! izby.
Wiedeń. Syndykat spnw ozdnw ców  d tienm iur

skich parlpmentarnyeh ze. wszystKi?h krajów udał 
się wczoraj do prez. Izby Sylwestra. Najstarszy 
wioKiem red. S i n g e r  powitał piezydenta, który 
serdecznie dziękował i podniósł znaczenie prasy.

Deputacya rektorów w parlamencie.
Wiedeń. W czoraj zjawiła się w parlamencie de- 

putacya rektorów politechnik z W iednia 1 Pragi, 
oraz deputaeyt kouferencyi rektorów, która w rę­
czyła przywódcom stronnictw memoryaf z żądaniem  
polepszenia płac. ' Deputacya żąda w memoryaie, 
aby w drodze i nożyczki 1 0 0  milionów uzyskano 
środki dla leptzego wyposażenia uniwersytetów.

Deputacya z Oświęcimia w Wiedniu
Wiedeń. W czoraj przybyła ta  deputacya m. O- 

święcimla, złożona a onrmistrza M a y  z i a, radne 
go O r ł o w s k i e g o  i sekretarza galicyjskiego  
Związku fabrycznego S c h e n k e r a  w s p r a w i e  
b u d o w y  k a n a ł u  w e w n ę t r z n o - g a l i c y j -  
s k i e g o .  Deputacya, prowadzona przez posła Ł a ­
z a r s k i e g o ,  przedstawi.a się prezesowi B ilińskie­
mu, ministrowi dla Galioyi Zaleskiemu i pos. K ę­
dziorowi, oraz konfeiowała z w ielu członkami Ko­
ła. Chodzi o to, aby miasto Oświęcim przy w yty­
czania trasy zaehjdniego skrzydła kanału galicyj­
skiego nie zustało pominięte, —  przyezem wzięto 
rod szczególną rozwagę u w z g l ę d n i e n i e  i n t e ­
r e s ó w  z a g ł ę b i a  k r a k o w s k i e g o  i kopalni 
węgla, położonych w powiatach politycznych: cnrza- 
nowskim 1 ośw ięcim slim , a zwłaszcza kopalni Wę­
gla w Brzeszczach i Jaworznie. W Bzysikie czynni­
ki miarodajne przyrzekły najsilniejsze poparcie. —  
W konfereDcyaeh brał udział dr R a p a p u r t  im ie­
niem kopalni w Brzeszczach.

Doputacyj. poruszyła też inne sprawy, jak budo­
wę mostu na Sole i budowę dworca kolejowego w 
Oświęcimiu.

Z Kola pola^iego.
(T elegr. „A. R e fo rm y “j.

Wiedeń, 26 lipca 
Prezydyum Koła polskiego zerwało nareszcie 

ze systemem nieinformowania prasy polskiej o 
naradach Kola i o wczorajszem posiedzenia ro­
zesłało komunikat. W itamy tę innowacyę z u 
znaniem.

Komunikat ten brzmi, jak następuje;
Sa początku w czorajszego posiedzenia Koła 

polskiego prezes dr B i l i ń s k i  poświęcił gorą­
ce wspomnienie pośm iertne zmarłemu polityko 
wi i poecie Józefow i K o ś c i e l s k i e m n ,

Na życzenie p. B n z k a  stwierdzono, że Koło 
uchwaliło następujący wniosek tegoż posła: 
„W sprawie bankowej Kolo polskie oświadcza, 
że będzie głosowało za przedłozeniem bankowem 
pod warunkiem, że w Izbie posłów zabezpieczo 
ną będz:e w drodze ustawodawczej możliwość 
rzeczywistego głosowania w sprawie podjęcia 
wypłat w gotówce4.

W  sprawie z w a l c z a n i a  p r y s z c z y c y  
wybrano kom isję z 12 cztonków, w skład któ 
rej weszli pp.; Bojko, Bomba Dmgosz, Kolischer, 
L soct: Matakiewice, Osuchowski, Serwatow- 
ski Skarbek, Starowieyski, W itos Zamorski.

W sprawie ustanowienia klucza przy wybo­
rach do komisyj Izby posłów postawił poi. 
P t a ś wniosek, aby Koło polskie rozdzieliło 6 
mandatów ao tak zwanych wielkich komisyj,

O pragmatykę służbową.
(T eł. nN . R eform u“.)

Praga. Zw iązek czeskich urzędników  poczto- 
wyću zwrócił się telefonicznie do posłów cze 
skich z prośbą, aby z e  w z g l ę d u  na  w ielką 
d r o ż y z n ę  i z ł e  p o ł o ż e n i e  u r z ę d n i t  ó w  
p o c z t o w y c h ,  stara li si;, b y  r z ą d  j e s z c z e  
w o b e c n e j  s e s y i  p r z e d ł o ż y ł  p a r ł a  
m e n t o w i  p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  i aby 
w ybrano osobni* kom isję, k tó iaby  w czasie fe- 
ryj parlam entarnych spraw a tą  się zajmowała.

Angha pr2ec:w Memcom.
1 ( T elegr . „ N  R eform y.u)

Londyn (Biuro Reutera). Premier Asguith. 
George i Grev Konferowali wczoraj z ambasa 
dorem angielstim. w Paryżu w sprawie maro­
kańskiej Potem Grey ndał się do króla.

Paryż. Do „Matin* donoszą ? Londynu, że 
ambasador angieiski w Paryżu zdał swemu rzą­
dowi sprawę o rokowań ._cb niemieoko-francu- 
skich. Gabinet londyński stoi na stanowisku, że 
n a d m i e r n e  r o z s z e r z e n i e  p o t i s d ł n ś c i  
m e n i e c h i c h  w A f r y c e  ś r o d k o w e j  b y ­
ł o b y  n i e b e z p i e c z n e m  dla interesów an­
gielskich. Francy i natomiast wolno na innym 
terenie porozumieć cię z Niemcami w spra’ rie 
Maroka. Jeżeli cfiodzić będzie o niemiecki Ka- 
_ieiun. to Anglia nie sprzeciwi się takiemu u- 
kładowi, n i e  ż y c z y  s o b ; e j e d n a k  w żad ­
n ym  p u n k c i e  b y ć  s ą s i a d  k ą N i e m i e c  
w K o n g o .

Londyn. W  tutejszych kołach politycznych 
stanowczo oświi dczają się przeciw stanowisku 
Niemiec w sprąwie marokańskiej i twierdzą, że

złożeujcii z 52 członków, zaś przypadający mn 
siódmy mandat zostawiło do wyboru całemn 
Kołu.

Pos. S t a p i ń s k i  zawiadomił, ie grupa lu­
dowców porozumiała się z grupą polskiej de- 
mokr: ,cyi co do wsj: iluego desygnowania człon­
ków komisyj; ponieważ obie grupy liczą 36 
czionków, przeto obu grupom należą się 4 man­
daty do każdej wieiKiej komisyi.

o dłuższej dysKLsy odrzucono wniosek pos.
asia i przyjęto do wiadomości oświadczenie f 

pos. Stapińskiego.
N astępnie desygnowano do komisyj izbowych 

następujących posłów:
K om isja n i e t y k a l n o ś c i :  Czaykowski, L isie  

wicz, Ptaś, Ruebenbauer.
Komisya l e g i t j m a c y j n a :  Buzek, German, 

L aioeki, Raucn, Starowieyski, W ysocki.
Komisya z a p o m o g o w a :  Baworowskl, Eumba, 

Rychlik, Zamor-Ki
K im isya d r o z y i n i a n a :  Gross, Haller, Laso­

cki, Steinhaus, Tertil, W itos Zieleniewski.
Komisya w e t e r y n a r y j n a -  Eomoa, Dębsjd, 

Lasocki, Serwatowski.
K om iija  p r a w n i c z a :  Basa.ś, La?ocki, L isie- 

wicz, Steinnaus. “
Romiaya p r z e m y s ł o w a :  Angerman, Dtugo„z, 

Gall, Goetz, B ilb ao , Śliw iński, Steułowicz.
Komisya dlt, spraw u r z ę d n i k ó w  państwo­

wych: Bomba, Gall, German, L isiew icz, Matakie- 
wicz, Osuchowski, Rusin. - -

Komisya d'a spraw n a r o d o w o ś c i o w y c h :  
Buzek, Jaworski, Kieski, LasocKi, Michbjda, Śre­
dnia wski, Starow ieyski.

Komisya b o ś n i a c k a :  Abrabamuwicz, German, 
Gotz, Jabłoński, Jichow ica, Tetmajer.

Kum isja dla st)r.. o d d ł u ż e n i a  g r u n t ó w :  
Banaś, Gołuchowski, Ruebcnbaoer, Zamorski.

Komisya k o n s t y t u c y j n a :  Bojko, Dębski, Ger­
man, Zamorski.

Komisya r o l n i c z a :  Baworowski, Długosz, Klo­
aki, Myjak, Rey, Serwatowski, Zamorski.

Komisya p e t y c y  j n  a . JacLowicz, K ieski, Le- 
wiekl, Osuchowski.

Komisyr. s a n i t a r n a ?  B is, Gołuchowsai, Ś li­
wiński, Zamorski.

Komisya g o s p o d a r s t w a  s p o ł e c z n e g o -  
Argerman, Długosz, Halban, Lubomirski, Zarański, 
Skarbek, Zieleniewski.

Komisya b u d ż e t o w a :  Angerman, Głąbińskl, 
Kędzior, Kolischer, Korytowski, Leo, Rosner.

Komisya k o l e j o w a :  B iały, Gall, Lubomirski, 
Osuchowski, Rauch. R ey, W róbel.

Komisya u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  
Biały, Buzek, JacLowicz, Osuchowski, Serwatow- 
ski, Sred-iaw ski, Steałowicz.

Komisya s k a i  b o  w  a: Abrahamowicz, Gross. Ko­
rytowski, KubiL, Leo, Rey, Skarbek.

Komisya s o c y a l n o - p o l i t y c z n a :  Czajkow­
ski, Jaworski, Lasocki, Łyszezarz, Skarbek, Ś Iw iń ­
ski, Zaiauski.

Komisya w o j s k o w a :  Biafy, Bomba, German, 
Haller, Leo, Tertil, W ysocki.

Komisya s z k o l n a :  Angeiman, Halban, Lubo­
mirski, Rychlik, Starowieyski, Tetmajer, Zamorski.

Konćsya p r a s o w a: L isiew icz, Ptaś, Rosner, 
Tetmajer.

Komisya r e g u l a m i n o w a :  German, Jabłoński, 
Jaworski, Ruebenbauer.

Komisya n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w e j :  C zaj­
kowski, Łazarski, P taś, Śmiłowski.

Komisya p o d a t k o w a :  Gołuchowski, Gross,
Leo, M atakiewicz, Ptaś, W itos, Wróbel.

Po dokonaniu wyoorów zapioponowano ze 
strony dwóch frakcyj Koła zrzeczenie się 1 
mandatu do komisyi wojskowej na rzecz dra 
Kozłowskiego.

Dr Kozłowski propozycji te, nie przyjął z 
powodu, żn w tym wypadku mnsiałhy się sto­
sować do stanowiska grupy rezygnującej. M ógł­
by przyjąć wybór tylko z całego Koła.

Na wniosek ara Korytowskiego o d r o c z o n o  
d y s k u s j ' ę  p o l i t y c z n ą  do najbliższego po­
siedzenia Kola. - -

Niemcy postaw iły F rancy i żądania których ża­
dne państwo, bez narażenia swej godności, przy­
jąć  nie może.

Stanowisko, zajęte przez A nglie wouee pis-, 
tensyi niem ieckich , z a o s t r z y ł o  b a r d z o  
z n a c z n i e  s y t u a c j ę  p o i i t y c z r ą .

pe-

Pcżcf w hoiiMPOftiiu.
(T eł. „N . R e fo rm y ").

100 OOO bezdomnych. — 900G domów w 
rzynie. —  40 milionów koron szkody

Konstantynopol. M iejsca spalona niedaleko 
Złotego R ogc p rzedstaw iają straszny widok. 
Domj spalone były kamienne. Bezdomnych jes. 
okofó 53.000, którzy obozują pod gołem nie­
bem. Policy? nie ma dowodów, jakuby ogień 
był podłożony. Rozm iary katastrofy  zostały spo- 
w jdow ane brakiem  wody. . Poiicya aresztował? 
wiel usób. Liczbę spalonych domów obliczają 
na 5000

Konstantynopol. W edle oficjalnych sprawo 
"nań, spłonęło 2200 domuw, 300 magazynów, 
16 meczetów, dw a budynki rządowe, urząd 
sztabu generalnego, dw a k lasztory , k ilka szkól. 
P o ż a r  p o w s t a ł  z p o w o d a  n i e o s t r o ż ­
n o ś c i  T e r s a ,  Mecłimeda, k tórego aresztow a 
fic —  K om itet rozdziela środki żyw i ości

Konstantynopol, 26 lipua.
Według dotychczasowych dochodzeń, spłonę­

ło tu ogołem 80 0 0  dumów. Liczba bezdom­
nych wynosi 100 000. —  Sziodę, wyrządzoną 
trze* pożar, obliczają na 40  milionów koron, 

lak  aot^d sfwierdzono, w płemieniach zginęło 
40 osób. *90 policyantów jest rannych, 1100 
osób oślepło, a 20 oszalało.

W mieście panuje ogromne przygnębienie. — 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń, n ik t d e  wątpi, że 
ogień został podłożony.

Anarchia w Fersyi.
( l e i .  „ N . R e fo rm y 1 ).

Tohbran. Parlam ent’ uchwalił nsunąć Sipah 
dara Oddz'ał wojska, złożony z 900 żołnierzy 
piechoty i SCO kawaleryi wyruszył przeciw ny- 
łemu szachowi.

U p  a ty.
. (T ełeg. „ N  Rejo*-my“)

Wiedeń. W  Wiedniu t e m p e r a t u r a  c i ą ­
g l e  w z r a s t a ,  to też liczb? nieszczęśliwych 
wypadków jest coraz większą. Pewien kon­
duktor tramwaiowy został w czasie jazdy ra­
żony udarem słonecznym. Przewieziono go do 
szpitala.

Kolo M o d l i n g  wybuchł olbrzymi pożar 
lasów.

Budaoeszt. W  paiowym zakładzie czyszczenia 
sukien z a c h o r o w a ł o  9 d z i e w c z ą t  w s k u ­
t e k  g o r ą c a .  W  Baks jeden robotnik zmarł 
na udar słoneczny Upał dochodzi do 52° C 

Warszawa. Z powodu upałów daje się tu o- 
gólnie odczuwać b r a k  w o d y  w wodociągach 
zwłaszcza na wyższych piętrach.

T e le g r a m y
z dnia 26 lipta.

b. m. przybędzie 
Przybędzie tam'

Berlin. Cesarz Wilnelm 28 
do Swinemiinde na kilka dni. 
także kanclerz.

C b c ą  m le ć  ta n ie  m i ę : 9  z  (k aU cyi.
Wiedeń- Posłowie niemieccy wręczyli rządo­

wi memoryał, żądający znizema taryf dla prze­
wozu bydła i mięsa z G alicji, celem zapobieze 
nia drożyźnie.

Churo-ba papieża,
Rfvrn. O zasłabnięciu papieża donoszą: Zdaje 

się, że papież zachorował na zapalenie gardła, 
nie grozi mu jednakże żadne niebezpieczeń­
stwo.

?’* wszystkie r in n y  śłą c^rąty,
Berlin. Znajdujący się obecnie w Montreal 

krążownik „Bremen‘‘ otrzyraał rozkaz udani? się 
natychmiast do Port aa Prince dla ochrony n ie­
mieckich inteiesów w Hani.

Ofiary lotnictwa-
Petersbirg. Lotnik S l u z n r e ń k o ,  który 

z pasażerem S z y m a ń s k i m  wzniósł się wczo­
raj rano, aby wykonać lot de Moskwy, s p a d ł  
koło Carskiego Sioła. Szymański na miejscu za­
bity, S ł u z a r e ń k o  z ł a m a ł  o b i e  n o g i .

C h o le r a .
Balonika. Cholera zawleczony została do Din 

kovarn. Kilka osóo umarło.

Opera lwowska.
„Panna z lalką" Leona Falla.

Nowość ta należy do znanego typu wieuefi. 
skich operetek z ostatnich lat. Treść błaha i 
mało dowcipna, zato upstrzona tłustemi dowei 
parni, ożywiającemi od czasu do czasu nudę li­
bretta, a muzyka godn* zapamiętania na czaę 
8i onn . ki - iry trwać może gdzieindziej 290 lub 
300 an " rzęda, lecz u nas przez kilka zaledwo 
przed-stawień. Publiczności operetkowej jest r 
nas więcej, jak operowej, ale niema a nas teg( 
żywiołowego entuzjazmowania sie walcami, poJ»

ł
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kami i marszami, jakie n. p. wszechwładnie pa­
nuje w Wiedniu lub w W a.szawie, u nas n ema 
t. z. „wieik-ego świata*.

Może to i lepiej, bo w mniejszej mierze wv- 
ie/ny wziąć na siebie odpowiedzialność za pro­
wadzenie nowoczesnej operetki, która bardzo 
odbiegła od dawnego artystycznego typu Offen­
bachów, J. Straussów, Leco4ue’ówlub M.llóckerów.

jpajna i  lalką* zawdzięczać może powodze­
nie tylko bardzo wesołemu wykonaniu, a zwła­
szcza bez słabych stron debiutów. — Artyści 
lwowscy Jtarają się wyaizesać powoazenie dla 
tej ąłynnej nowości z p. M i ł o w s k ą  na czele, 
znakomitą Boz&lindą, pełną humoru i tempera­
mentu wcale .szampańskiego1. Tytułową rolę 
wyKonuje p. B l u m e n t h a l ó w u a ,  pckonuiąc 
wdziękiem ruchów i szczerością gry nieśmiałość 
artystek początkujących. Mężczyźni w równei 
mierze dokładają itarań do ożywienia sztoki, 
omal że nia przereklamowanej. Tymi pionisran i 
wesołej muzy są pp.: Z a r e m b a ,  K u l i g o w -  
s l i ,  S o i m c k i  i K a l i n o w s k i  również za- 
słażeni. Wyborną matką paDny z lalką jest p 
K a s p r o w i c z o w i .  Dyryguje całością wytra­
wnie p. S ł o m k o w s k i .  - b. w.

Skąd brać zdolnych ludzi?
Ntat ćnyba przeczyć nie będzie, że ten naród 

jest bogatszy/ który posiada więcej zdolnych 
i wykształconych jednostek. W vksziałcenie zaś 
narodu zależy w zupełności od stanu szKoln.c- 
twa. Do dziś dnia we wszystkich prawie kra­
jach do szkół Indowych przeważnie uczęszczają 
dzieci biednych rodziców, którzy nie mają środ­
ków na dalsze ich kształcenie. Wśród tej boso- 
nogiej armii częstokroć znajdują się dzieci z me- 
pospolitemi zdolnościami; wskutek niezamożno- 
ści rodziców giną one w szarej masie, gdyż w 
zaraniu swego życia zmuszone są pomagać ro­
dzicom w ciężkiej pracy zarobkowej

W społeczeństwie uaszem coraz częściej roz- 
lfcgają się utyskiwania na brak zdolnych pra­
cowników w różnych Kierunkaco. Istnieją wpraw­
dzie liczne rzesze poszukujące pracy, jednak 
z pomiędzy nich zaledwie jednostki odpowiada­
ją wymaganiom pracodawców. Dzieje się to 
wskutek brakn odpowiednich kwalifikacyi i nie­
dostatecznego wykształcenia zawodowego oraz 
wskutek tego, że inte’Mgencya nasza mało dba 
o powiększanie swych zastępów. Tymczasem 
my, jak zresztą każdy inny naród, mamy nie­
wyczerpane źródło nowych'sił, nowych zdolno 
ści, a źródłem tem jest lud.

Przykładów nie trzeba przytaczać, boć każdy 
wie dobrze, że lud nasz wydał z pośród siebie 
wielu bardzo zdolnych ludzi, a nawet niejeden 
wielki talent (Kasprowicz, B iegas i inni). D o ­
tąd są to jednak wypadki dość rzadkie, ponie­
waż społeczeństwo nasze po macoszemu trak­
tuje sprawę dalszego kształcenia wychowancćw  
szkół ludowych.

Przyjrzyjmy się, jakie stanowisko zajmują 
iune narody wobec kwesryi, zawartej w pyta­
niu skąd brać zdolnycł* ludzi?

W ostatnich czasach w krajach kulturalnycn 
sprawę tę poruszano już niejednokrotnie.

Pierwsi na ten temat przemówili Japoń­
czycy.

W Niemczech próbowano sprawę tę rozstrzy­
gnąć w sposób bardzo prosty. Żeby dać moż­
ność kształcenia się dzieciom niezamożnych ro­
dziców w szkołach śreanich, wyznaczono na 
ten cel specyalne środki zapomogowe tyra szko­
łom, obowiązując jo do przyjmowania i kształ­
cenia bezpłatnie uczniów szkół ludowych, ■ któ­
rzy ;e ukończyli z odznaczeniem K westya ta 
jednak przez wyznaczenie funduszów nie zo­
stała załatwioną, gdyż na przeszkodzie stanął 
tn system szkolny, który należałoby gruntowo.e 
zmienić.

Tymczasem Anglia, której system sztoiny  
nie wpływa tak stanowczo na bieg żyt ia szkol­
nego, i w tym kierunku zrobiła w ielki krok na­
przód.

Przy omawianiu budżetu szkolnego na rok 
1911 mini3tor oświaty odczytał w parlamencie 
sprawozdanie ze swoich czynności za rok ubie­
gły- '

Z budżetu oświatowego wyznaczył 610.000 
funt. ster. na zapomogi szkołom średnim, z wa 
runkiem, ażeby przyjmowały w poczet swmch 
uczniów pewien procent wychowańców szkół lu­
dowych, odznaczających s ę wybitnemi zdolno­
ściami i kształciły ich bezpłatnie na rachunek 
otrzymane] zapomogi. Szkół takich w Angin o- 
becnie jest około 900,' a liczba' uczących się 
w nich dzieci dosięga 158 000. Prt wie trzecia 
część (50.000) rekrutuje się z uczniów szkół lu­
dowych, którzy pobierają tu naukę zupełnie bez­
płatnie, to jednak dotyczy dzieci oiedniejszych 
rodziców, zamożniejsi, jak dotąd, opłacają i to 
wysokie wpisy. Parlament z radością powitał 
zarządzenia ministra, umożliwiające niższym war­
stwom , dla których dotąj zamknięte nyry pod­
woje wiedzy, 1 rozwinięcie zdolności i talentów, 
ażeby w przyszłości stać się pożytecznemi człon­
kami swego społeczeństwa,

Anglicy wcale się nie łudzą, że z tych 50.000 
bezpłatnych uczniów większość nie przekroczy 
przeciętnego poziomu, część wykształci się na 
zaolnych pracowników w różnych kierunkach, 
lecz w tych dziesiątkach tysięcy znajdą się je­
dnostki, które staną się chlubą swego narodu. 
Dlatego nie szczędzą pieniędzy na wydobycie 
talentów z niższych warstw społecznych, które 
dotąd nie stawały do współzawodnictwa w o- 
golnym pocnodzie cyw-litacj-jnym  

Tak sobie radzą —  gdzieindziej.

K r a n i k a .
Kraków, środa 26  lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anny wd. i S zy ­
mona pastel. _ _ . -

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min. 0 3 ; zachód o godz. 7 m. 3 0 ;  
długość dnia godzin 15 min. 27.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i e m  ej 
w W i e d n i u :  Chwilami pochmurnie, bnrze, bar­
dzo gorąco, n ies t.ła ; później zmiana pogody z ob 
ulżeniom się temperatury.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Dziewczyna z lalką". ,

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Krowoderskie zuchy“.

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6  I  p.J od godz. 
9 — 11 i od 3 — 6 . W stęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk p ia n y c h  otwarta od 
11 do 4  po południu.

Upal. Trzez cały dzień wczorajszv prażvła nie­
bywała spiekota mieszkańców Krakowa. Powietrze  
oyło dość duszne i ciężk ie , ani środki ochładzają­
ce, ani cień na plautacyach nie łagodziły skwaru 
słonecznego. Ladzie zamykali storami okna od mie- 
szKań i w tak.m „cienia* spęd.-ali caty dzień. —  
Wieczorem dopiero ożyw iły się jdanty i kawiarnie. 
Każdy spieszył na pole, by odetchnąć i Dodaj troohę 
łyknąć chłodniejszego powietrza. Gorąco stało się  
najaktualniejszym  przedmiotem rozmowy. N aw et i 
ci, k tór/y  zwykJe sobie głow y nie łam ią nad zmia­
nami aury, z tęsknotą wyczekają godziny, w któ­
rej spadnie upragniony i przez wszystkich oczeki­
wany deszcz W  lo y  około godz, 1 zaczął padać 
drobny deszczyk, który jednak niezadługo ustał. 
Powietrze się trochę ochłodziło,

Z opery lwowskiej w niedzielę 30 b. m. o g. 
11, 4  po połndn.n  odbędzie się Denensowe przedsta­

w ienie ezłonbów chóra opery lw ow skiej, m n ą  bę­
dzie ciesząca się niebywarem powodzeniem w tym  
Bozonie r M ignon* , 1 opera w  trzech aktach, a w 4  
odsłonach Ambr. Thomas? W  powyższem przedsta­
wieniu wezmą ndział pp.: War.da Rendrichówna 
w tytułow ej roli, którą z w ielkiem  powodzeniem  
śpiewała we Lwow ie,' p. Makusz 1 Sawicka. W y­
stęp panów Tadeusza Lowczyńskiego, Paszkow skie­
go i Sulikowskiego. W ielce interesującem  będzie 
jedyny występ p. Adama Ludwiga, profesora kra­
kowskiego konserwatorj am, w  roli Lotarjnsza.

kam y nadzieję, że publiczność krakowska tłum­
nie pospieszy na tc przedstawienie, aby zam anife­
stować sw e nzranie dla pracy chóru lwowskiej 
opery.

2ó S ta ty styk i ni. KrakOwa. W sdług sprawo­
zdania miejskiego binra statystycznego ruch ludno­
ści w miesiącu kw ietn ia b. r. przedstawia się, jak 
następuje:

Małżeństw zawarto 55 , urodziło się żyw o 356  
(cnłopców 195, dziew cząt 161, ślubnych 2 6 6 . n ie­
ślubnych 9 0 ), nieżywo 10.

Zmarło ogółem 3 4 2  (Krakowian 2 3 4 , obcych 
103 , mężczyzn 174 , kobiet 1 68 ).

Ze względu na przyczynę. śmierci najw iększa  
stosunkowo ilość osób zmarła na gruźlicę (8 6 ), —  
następnie na choroby dróg oddechowych 70 , na­
stępnie na choroby organiczne serca zmarło 2 1  o- 
sób, na nowotwory 28 , na dyfteryę 6 , na kohłnsz 
2, na szkarlatynę 9, na tyfus biznszny 2 osoby 
i t. d.

W  kw ietnia zasuło w Krakowie 1 4 0  wypadków  
zachorowań zakaźnych (nie licząc 36  obcych, le ­
czonych w szpitalach). Najwięcej grasowała szk ar­
latyna (4 0  wypadków), poważnie też szerzył się ko­
klusz (2 6  wypadków), dyfterya 1 2 , odra 13 , ospi- 
ca 12.

Zaszło 15 wypadków wodowstrętu przez poką. 
sanie.

S.m obójstw  były 3 wypadki.
Zmian w stanie pos:auania realności zaszło 62, 

z czego 51 pr/ez kontrakt knpna.
Na targowicę miejską spędzono ogółem 7 7 1 8  

sztuK bydła, z czego 2 6 3 5  bydła grubego. Z tego  
sprzedano 7 5 4 9  sztuk (w  tom 2 6 3 4  bydła gru­
bego).

W trzech rzeźniach miejskich zabite ogółem  
8 0 4 1  sztnk bydła, w czem 1 9 8 7  bydła grubego, 
3 0 2 2  cieląt i 3 0 1 0  trzody chlewnej.

E cha sa m o b ó jstw a  dr S u ssk in d a . Przyczyną sa­
mobójstwa krakowskiego lekarza w Karlsbadzie dr 
Susskinda, jak twierdzą w kułach wtajemniczonych, 
były niepowodzeuia w  jego tiansakcyach finanso­
wych. Mianowicie dr Siisskin.l przystąpił przed 
rokiem do budowy w ielkiego domu w Karlsbadzie, 
w najruchliwszym punkcie miasta, bo naprzeciw  
„Sprudla*. "W jesieni ubiegłego roku rozpoczęto 
budowę tej kamienicy; budowę prowadził miejscowy 
architekt. W  tekn budowy zgłosił się dc dr Siiss- 
kinda rzekomy architekt wiedeński niejaki Rb lerer 
i zaproponował ma, że będzie prowadził dalszą bu­
dowę, po cenie niższej, niż architekt karlsbadzki. 
Dr Siisskiiid odebrał budowę dotychczasowemu przed­
siębiorcy i oddał ją Ródererowi, przyczem wręczył 
mn weksle na kilkadziesiąt tysięcy koron, które 
tenże zeskontuwał. W  niedługim czasie okazało 
się, że Róderer jest zwykłym oszustem, został bo­
wiem za różna sprawki w W iednin aresztowany. 
Dr Siisskind mnsiał weksle przez siebie podpisane, 
wykupić, a budowę z powrotem powierzyć pier­
wszemu przedsiębiorcy. fi tych przyczyn budowa 
oczywiśoie się opóźniła, wskutek czego dr Siisskind  
poniósł dalsze Btraty, gdyż wynajął w budującym 
się domu lokal na kawiarnię, przyczem zobowiązał 
się dostarczyć kawiarni )ok a la  do pewnego ściśle 
oznaczonego dnia, pod rygorem obowiązku zapłdty 
odszkodowania za kstdy dzień zwłoki po 2 0 0  K. 
Dr SussRind nie mógł dostarczyć lokata na dzień 
umówiony, wskutek czego musiał płacić powyższe 
odszkodowanie.

Rodzina dr Susskinda nic nie w iedziała o tych  
jego transakcjach ani o wekslach. D r Siisskind po­

padł s  powodu tych niepowodzeń w stan najw yż­
szego rozdrażnienia i odebrtił obie życie. Stan je­
go majątku jest na ogół pomyślny, gdyż kamienica 
w Karlsbadzie w art*  jest około milion koron, po- 
zatem posiadał dr Siisskind połowę wielkiej kamie­
nicy przy ul. Grodzkiej w Krakowie

A resztowany „architekt* Róderer kręcił się  w 
zeszłym roku także po Krakowie, ale na szczęście  
nie udało się mu na krakowskim gruncie żaone 
„przedsiębiorstwo*.

Dla ubogich sierót. Sekcya miejska, ezuwająca  
nad krakowskimi zakładami dobroczynnymi, posta­
nowiła przenieść bezdomne Sieroty, pozostające do­
tychczas w zakładzie brata Alberta, do w illi hr. 
Lasockich w  Dębnikach, nabytej . niedawno przez 
gminę m. Krakowa wraz s  przyległym  parkiem i 
gruntami. D zieci znajdą pom ieszczenie w  w illi; —  
osobno chłopcy, osobno dziewczęta; będą też mogły 
korzystać z pewnej przestrzeni oddzielonego ogro- 
dn, gdzie zajmą się odpowiedniemi robotami ręcz- 
nemi 1 uprawą roślin. , - - - -   ̂ ^ ^

Losowanie ławy przysięgłych w K rasow ie na 
wrześniowe roki w tn\ejf:zym trybunale przysię­
głych odbędzie się d n ia . 1  sierpnia w prezydynm  
sąd a karnego.

Sprzeniewierzjnie. Aresztowano w Krakowie 
50-letn iego Antoniego S., obw iniorego o apizenie- 
w ierzenle kwoty 1 0 0 0  K na szkodę przedsiębiorcy 
budowlanego p. D. , >

Lokatorzy kamienicy 1. 7 i  n« C *D6órzkaeii 
zwracają się za uaszem pośrednictwem z prośbą 
do magistratu, aby m agistrat zajął Bię zbadaniem  
niem ożliwych stosunków hygicnicznych w tej ka­
mienicy. Panuje tam brnd i smród, po studni cno- 
dzą kury, gęsi i  kuczki)  zanieczyszczając wodę. —  
Czegoś podobnego w Krakowie być już chyba nie 
powinno!

Podrożenie cukru, Z Pragi telegrafują: Z po­
wodu posuchy w Niemczech środkowych i Czechach 
targ cukrowy w ykazuje ogromną haussę Ceny po­
szły  w  gorę o 1 K 1 0  hal.

Nowa SZ Uka Ncwaczyńskiegu. W arszawski 
„Knryer Poranny* donosi: Adolf N ow aezyńsU , au­
tor „K jetana W ęgierskiego*, dał do w ystaw ienia  
teatrom warszawskim świeża ukończoną kom ea/ę  
historyczną p. t  „ C y g a n e r / a  w a r s z a w s k a * .  
Jeszcze rzecz jest w rękopisie, a juz w kołach lite ­
rackich wiele się o niej mówi. ' Ci, którzy ją czy­
tali, utrzymują, że rokuje ona jaszcze w iększe po­
wodzenie, niż poprzednie sztuki . utora „Smoczego 
gniazda*, gdyż została napisana bodaj z większym  
od tamtych temperamentem, połyskuje dowcipem  
i panuje w niej d t iy  ruch. N ie uawiąc się w pro­
roctwa. można w każdym i u le  przewidywać na 
podstawie dotycnczasowej twórczości Nowaczyńskie- 
go, że „Cyganery* warszawska* da nam urażenie  
artystyczne przedniego gatunku. Zwłaszcza, że 
w „Cyganeryi* w ystąpią dwaj najznakom itsi arty­
ści polscy: Kamiński i Frenkiel. . -

100 domów spalonycn od słoniny. Z K sięża  
w księstw ie PjzaańBkiem donoszą: W e w si Cnwal- 
kowo wybuchł onogdaj w ielki pożar, spowouowany, 
jak się okazuje, przez nieostrożność. Pew na kobie­
ta sm arzyła słoninę, która się zapaliła na patelni. 
Chcąc ratować m ieszkanie, w ylała oknem palący 
się tłuszcz, od którego powstał pożar. Spaliło Bię 
około 100 zabudowań i w iele drobiu. N iejaka pani 
Grandowicz, która bawiła u swej kuzynki w Chwał­
kowie z w izytą, wyratowała z  narażeniem w łasne­
go życia z jednego z palących się domów dwoje 
dzieoi, jedno kwartalne, drugie 4-letnie. Poparzyła 
Się przytam na twarzy i lękach tak nieoezpiecz- 
uie, że jeBt obłożnie chorą. Ojciec dzieci uratowa­
nych przez p»nię G. pracuje w W estfalii, 

Pijaństwo w dawnych wiekach, w  7, 8 i 9
stuleciu było pijaństwo tak rozpowszechnione, że 
musiano wydać specjalny ukaz dla sędziów, aby 
w zupełnie trzeźwym stanie crzychodzlli na posie­
dzenia sądowe W  10  wieku, pisze Luigina Dame- 
ri w „Eco del Yerbano*, ogarnęło pijaństwo w szyst­
kie sfery; o szlachcie duńskiej kursowało przysło­
wie, że pije bez przestauku dzień i noc. Z jaką

„energią-  uprawiano knlt Bachusa, wyniku jasno 
z tragicznego wypadku, jaki w  tym czasie miał 
miejsce na dworze króla angielskiego Edwarda T, 
epizod ten ;rzyp iacił król życiem. W e d ł g  zw y­
czaju „uwieńczano* każdą uroczystość pijatyką; 
tak też się stało w święto św. Augustyna, aposto­
ła i patrona Anglików. Dworzanie i szlachta — mię­
dzy innymi i znakomici dyp l maci —  podoehocill 
się do tego stopnia, że wcale nie zauważyli, jak 
król wszedł niespodzianie w zatarg ze złodziejem, 
który skrycie doBtał sie do komnaty; że zaś teg ł 
uie zauw ażyli, nie mogli mu nadbiee z pomocą, 
gdy został napadnięty. W , trzGŹwiawszy dnia na­
stępnego, zrobili okropne spostrzeżenie: król został 
przez złodzieja zamordowany; trup jego leżał ns 
podłodze sali godowej. —  I  jeszcze jedno charakte­
rystyczne zdarzenie. Gdy w r. 1 3 9 8  cesarz nie- 
n ieck i W acław  gościł na dworze Karola VI, króla 
Francyi, do tego Btopnia dnia pewnego się upił 
że nie mógł być obecnym na bankiecie, kióry na 
jego cześć wyprawiono. 1  , “i

Zmarli:
Dr Adam K » ,r c 7  e w s k i, uaczeiny lekarz za, 

kładu leczniczego w Kowunówku pod Obornikami 
w Kb. Poznańskiem, zmarł dnia 2 1  b m., prze­
żyw szy la t 39 .

W łodzi motorowej i<rzez Afrykę,
Oficer niemiecki, Graetz, który raz już pcdióżo* 

w ał po Afryce w  samochodzie, teraz chce ją prze­
być w całej szerokości —  łodzią motorową.

Czy podróż ’■ ta ma jaki zw .ązek z apetytami 
Niemiec n a ” Kongo, o tem w ie tylko urząd do 
spraw zagranicznych w Berlinie

W  każdym razie podróż jest śm iała 1 odbedzle 
się jaic następuje:

‘ Graetz wsiądzie w łódź motorową, specyalnie do 
tej podróży przygotowaną, u ujścia rzeki ^Chind' 
(Afryka wschodnia, posiadłość Portugalii). Rzek  
Chinde dostanie się do rzeki Zambezi, potem poje- 
dzie w górę jej dopływu Szire do jeziora N jt ssa  
przepłynie je  w kierunku północnym do łćarongf, 
stamtąd naa Bię do jeziora Tsnganajka aż do Bta* 
cyi ngielskiej F ife, a potem na tc jen n icze  jezioro 
Banguela,

O tem jeziorze murzyni opowiadają bajki i cuda. 
Mają tam się znajdować olbrzymy św iata zw ierzę­
cego, n igdzie już n ie spotykane, o w iele w iększe 
od słoni i  ż y a f ,  dalej węże morBkie, źródła, gorą  
ca, w ichry trujące i t. p. Żaden Euronejczyk po­
dobno nie był tam jeszcze nigdy, tymczasem utrzy. 
maje się pogłoska, że w B enguela ma istn ieć po 
tęzny, nieznany zw ierz —  słoń wodny.

Z tego zaczarowanego jeziora Graetz pi^ejodzic 
do rzeki Kongo, po której dopłynie aż do jej uj­
ścia do Atlantyku. i

fiódź motoiowa Graetza jest długa na 8  2 0  me­
trów, szeroka na 1 65, a  zanurza się ra  30  cen< 
tym etiów . Porusza ją  motor nattowy o s ile  6  ko­
ni z szybkością 16  kilometrów na godzinę. —  
W  tyle łodzi jest pomieszczenie do spania dla 
trzoch Europejczyków.

Na takiej łodzi trudno byłoby przewozić w szyst­
kie przybory wyprawy. Na stacyach etapowych bę­
dą ją  oczekiw ały składy żyw ności, nafta, lekar 
stwa, amunieya, przybory foto- i  kinematograficzne 
i t. d. ' -

W yprawa będzie, jak widzimy, bardzo kosztow­
na, otoczona daleko idącą opieką. > .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 3 3 9 6  13

Dr MICHAŁ SLIW INSKI
Muhlbrunnstrasse „Konig von Preu3sen“. 
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4877 (od strony pomnika Mickiewicza). •
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Józefa M m
naprzeoiw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pouiuików »pi iskoacił,gra­
nitu i marmru. - Podejmuje się 
wykonaniagrobowcó ? wmio son 
i na f i '  incuyi, Telaf- <59. 

4 187 0

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

J. Gabryeiska
ByneM  g łó w n y  3 5  (S r z y s z ło J o r y ) .

D zia ła  n a j w y b i t n i e j s z y ^  m a la r z y  polskich,
Salon otwarty od goaziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ięła zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 5 9  o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Absolwent -Jam.
duśft iadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyj^ guwernerki .lub zajęcia biuro­
wego. Zgłoszenia pod Fr. 0. poste rest. 
Rychwałd ad Żywiec. 232 11 0
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W puddszijm wieku
wdowa po oficjaliście, me mająca ża­
dnych środków do życia prosi Szano­
wnych Dobrodziei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. B. przyjmuje Administra 
cya „N. Reformy*. 194 14 o

21 47 o

Bardzo wielką ilośó 
osób polepszyła sw zdrowie 

i takowe utrzymuje 'przez używanie

rW U U C  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAU W A
/  Ś r a ie k  popularny od dłuższego czasu, akono- 
r m czny, łatw y J o  użycia. Czyszcząc krew , daje się  
zastu sow ać praw ie w e w szystk ich  ch orobach  chro­
nicznych jakoto liszaje, r eu m a m m y , przestarzałe 

i t,atary, d reszcz ,, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 1 
gruczoły, osłab ien ie n erw ów , brak apetytu, w 

w szelk ich  zapaleniach , m d łościach , anem ii, złem  
V traw ienii i pow oh iem  funkcyoiiow aniu  żo.ądka 1

^  F I  O O L K I  O A  U V I N  rą do nabycia mc
wszyatKtch większych aptekach świata,

w P A B Y Ź U  :
Fa tbourg Salnl-Denis, 1^7

Kapelusze damskie
n a jśw ieższe  m odele parysk ie , po leca  na  ob ecn y  sezon

J O Z E F A  K A R M A N S K A
K K A K O W ,  U L .  S Z E W S K A  1 0 ,  I I  p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. )74 &i o

E r a w i s s z y z n ę
ćamską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod­
biel ska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. J / 233 10 0
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Zakład p ogrzeb ow y „Cw icordia“
i l A N A  ' S S r o > 7rJ W 302G i-C >

P ‘i Snztyiuitfi L 2 (dom *lasny;. —  Tort Br 331.
Łtkład pcdtsjLijje się urządzeń pogrzebowy ob, ora. sprowadiania zwłok ze wsa stkio

.11 jów euiopejShich. 11 171  o
W Krakowie jedyny, k tóry  posiada trłasny wyrób fr  ulen.

Z drukarni L iterack iej w K rakow ie, m . Jagiellońska 1 0 .

Wydział Rady powiatowej bocheń­
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę S i o n c e p l s z y  przy Radzie po­
wiatowej w Bochni.

Warunki otrzymania posady są:
1) nie przekroczony 40 rok życia;
2) obywatelstwo austryackie;
3 ) ukończone studya prawnicze z 3 e- 

gzaminami państwowemi lab dokto­
ratem z praw (pierwszeństwo mieć 
będą komnetenci, którzy się wykażą 
praktyka administracyjną);

4 )  znajomość języka polskiego i niemie­
ckiego w słowie i piśmie. Ponieważ

- z posadą tą  połączony będzie obo­
wiązek lustrowania majątków gm."- 
nych, przeto kompefenci 5-inni nadto 
albo sie wykazać egzaminem z ra ­
chunkowości ;państwowej, bądź też 
zobowiązać się w podan-u o-- złoże­
nia egzaminu tego do 6 miesięcy;

5) do posady tej, obecnie prowizorycznej,
p rzy w ią za n a  jest płaca 2000 koron,
po roku może nastąpić stabilizacya 
wraz z przyznaniem dodatku akty- 
walnego 400 koron i  prawem do po­
boru pięciu dodatków pięcioletnich 
po 200 koron,

Tytułem zwrotu kosztów podróży bę­
dzie przyznawane kilometrowe po 40 hal., 
oraz dyety 6 kor. 40 hal. za 1 dzień.

Podania wnosić należy do d n i a  1 
s i e r p n i a  h .  r„ do kancelaryi W y­
działu powiatowego w Pochni.

Bochnia dąia 3 lipce 1911.

założony w i. 1872

Kraków, ul. Rakowioita 7, tal, 462.
wykonuje grobowce i pomniki, tak u miejscu jsk 
na pruwiucyi, oraa poleca wielki wybót poi nl- 
ków Kotowjoh * piaskowca, marmuru 1 granitu

161 93 300

fZygfieidc z n e  k c l a c y e  j a r s k i e :
Pierożki, kluseczki, mleko kwaśhe z lodu z ziem­
niaczkami lub z kaszą, j'arzynki, opiekanki ja r ­
skie. potrawy jajeczne i leguminy słodkie;

Śniadania cd godziny 7 rj.no Kawa. her­
bata, mleko, kakao, ,aja — kompletne śniada 
nia szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny 4 

poleca - .
Kuchnia Jarska „Pi-zyr«da“ 

Kraków, al. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej). 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 183 24 0
®  kilkanaście kroków od
w a l i y d A l  Zamki Pieskowej Ska-
lą. Całodzienne utrzymanie 1 rb, pekoje od 
40 koo. Inż. Szukalska. Poczta Pieskowa Skała 

5377 4 8
Dobrej konduity, miejscowy

p r a k t y k a n t  f c i o m w y
w wieku około la i 18, p rzy /ty - zostanie zaraz 
w hurtownym skladz.e papieru K. Angelusa, 
ul. św. Mama 19. Zgłoszenia osobiste. 5437 3 3

ilfary? ^ws&owska
a k u s z e r k a

mieszka obecnie K ro r" s d  j r s t r  21. 
Stawia' bańki. : 5491 2 3

l i  n m i l ł r A  świeżą, owczą wysyła w 5 kg 
£S a y ł i w  A t f  paczkach za 7 K. 50 u. opła, 
tnio, do każdej poczty za pobraniem J a n  B a r­
n a ś ,  Szepes-Ofaiu 'W ęgry) - 5025 23 24

Dom bankowy puszuknje

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn, warunitów pod L. W. przyj* 
przyjmuje Aaministracya „Nowej Re* 
formy*. 192 21 o
  " " o*
Rządca drukarni L. K. Górari


